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W ielce Szanow ni Państw o, D rodzy  Przyjaciele, 
Tczëw ôrtni W astostw o, L ubotni Drësze!

Pozw ólcie, że przyw ołam  n a  początku  swojej L A U D A C JI aforyzm  jednego  
z najw iększych poetów  i m yślicieli W schodu, a  m ianow icie żyjącego w  X V  w ieku 
A liszera  N aw oi:

„Z a łaskaw e litery  jednej nauczenie,
A byś praw dę m ógł poznać cen n ą  nieskończenie,
Jakaż d la  p ro fesora  m oże być zapłata?
C hyba nie starczy n a  n ią  w szystk ich  skarbów  św iata!!!”

-  Z aiste, aby w yrazić  n aszą  w dzięczność, nasze uznanie d la  n ieprzem ija ją­
cych dokonań naukow ych Pana Profesora A ndrzeja Zbierskiego, d la Jego postaw y 
ideow ej -  „chyba nie starczy...w szystk ich  skarbów  św iata!” .

A  oto zw ięźle nakreślone »curriculum  vitae« P ana Profesora: w yw odzi się ze 
starodaw nego rodu rycerskiego herbu „Poraj” w sław ionego w  ciągu w ieków  w ierną 
służbą O jczyźnie -  Polsce... Syn D om inika, leg ionisty  I Brygady, nauczyciela  
i senatora  R zeczypospolitej, rozstrzelanego p rzez h itlerow ców  za  czynny udział 
w  ruchu oporu. Sam  rów nież zaangażow any w  „konspiracyjnej robocie” Szarych 
Szeregów , a  po  w ojnie aresztow any p rzez U B  i oskarżony  o „próbę obalen ia  
ustro ju” ... Szczęśliw ie w ypuszczony po roku z w ięzienia, podjął studia -  zrazu na  
Politechnice Łódzkiej ; ostatecznie ukończył h istorię i archeologię n a  U niw ersy­
tecie Ł ódzkim . K olejno przechodził w ypracow ane rzetelnie szczeble kariery  n au ­
kow ej: doktor, doktor habilitow any, p ro fesor...
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A le -  ja k  m ów ił onegdaj H oracy: „E t genus et v irtus nisi cum  re v ilio r a lga” 
-  „I pochodzenie i cnota, n iepoparte czynem , są  m niej w arte niż m orsk ie w odoro­
sty” . Pam iętał o owej m aksym ie Pan P rofesor i „ozdobił, poparł i um ocn ił” swój 
życiorys naukow y znaczącym i dokonaniam i, pracując z oddaniem , z pośw ięce­
niem  w  K ierow nictw ie B adań nad  Początkam i Państw a Polskiego (1950-1954), 
w  Insty tucie H isto rii K ultury  M aterialnej, następn ie  w  Insty tucie  A rcheo log ii 
i E tnologii PAN w  G dańsku, którym i to  insty tucjam i k ierow ał w  latach 1955­
-1 9 9 1 , w reszcie jak o  dyrektor Centralnego M uzeum  M orskiego w  G dańsku (1991­
-2 0 0 1 ).

Tak ukierunkow ane zain teresow ania zaow ocow ały  też  licznym i kontaktam i 
naukow ym i. P ro feso r A ndrzej Z b iersk i w spó łp raco w ał m ianow icie  n ie  ty lko  
z krajow ym i, lecz także europejskim i (w  szerokim  tego  słow a znaczeniu) o środ­
kam i naukow ym i, w iceprzew odniczył Sekcji N auk  Społecznych K om itetu  B adań 
M orza PAN, by ł rzeczoznaw cą M inisterstw a K ultury  w  zakresie archeo log icz­
nych  badań  podw odnych , członkiem  K om isji A rcheologicznej O ddziału  PAN 
w  Poznaniu , członkiem  M iędzynarodow ej R ady M uzeów  w spółpracującym  z od ­
pow iednim i agendam i U N ESC O .

D ługo m ógłbym  w ym ieniać tu  rangi i zasługi P ana  P rofesora d la  nauki po l­
skiej, d la  środow iska naukow ego G dańska: że przypom nę Jego p e łn ą  pośw ięce­
nia, d ługo le tn ią  pracę w  G dańskim  Tow arzystw ie N aukow ym , k tórego  je s t  też 
honorow ym  prezesem , Jego zaangażow anie w  działalności edytorskiej m .in. serii 
naukow ej „A cta Polonia  M aritim a”, „G dańsk w czesnośredn iow ieczny” czy S tu­
dia i M ateriały  C entralnego M uzeum  M orskiego, a także w ielu  innych rów nie 
cennych naukow o przedsięw zięć. N ie m ogę jednakow oż pom inąć kw estii zaan­
gażow ania  P ana P rofesora w  działalność dydak tyczną n a  U M K  w  Toruniu, na  
U niw ersytecie W arszaw skim  i Ł ódzkim  w  K U L  i U M C S w  L ublinie i w  prace 
popularyzujące dokonania  nauki -  g łów nie w  dziedzinie archeologii. W ynikam i, 
efektam i ow ych (sw ych) dokonań dzielił się z naukow ym i audytoriam i w iodą­
cych cen trów  nauki europejskiej.

Pan P rofesor je s t  autorem  ponad  300 prac naukow ych. W iele z n ich  dotyczy 
tem atyki gdań sk ie j. N a  gruncie bow iem  gdańskim  Pan Profesor dokonał iście p io ­
nierskich , spektakularnych odkryć -  u sta leń ... M am  tu  n a  m yśli przede w szystk im  
(i znow u m uszę z konieczności „zaw ęzić” swój w yw ód -  bo ow ych odkryć było 
znacznie w ięcej, n iż  ja  tu  przedstaw iam ) następujące: a) odnalezienie podczas 
prac w ykopaliskow ych K R Z Y Ż A  z okresu  m isji św. W ojciecha, będącego św ia­
dectw em  w czesnej chrystianizacji nadm otław skiego  grodu, b) p rzeprow adzenie 
gruntow nych, archeologicznych  prac badaw czych  gdańskiej aglom eracji i portu  
od III do X IV  w ieku, c) odkrycie i zbadanie grobu  znanego gdańskiego  astronom a 
Jana H ew eliusza. Syntetyczne, podsum ow ujące ujęcie w yników  w spom nianych  
badań zaprezentow ał Pan P rofesor w  obszernej, liczącej 200 stronic, partii I tom u 
m onum entalnej H istorii Gdańska.
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P rzedstaw iona dzisiaj przeze m nie (oczyw iście, ze zrozum iałych w zględów  
w  ogólnym  zarysie -  czas w ystąp ien ia  ogran iczony przez organizatorów  -  n ie ­
stety...) iście benedyktyńska p raca naukow o-badaw cza P rof. A ndrzeja Zbierskiego 
na  niw ie archeologii i h istorii oraz je j efekty, zostały  docenione p rzez adresatów , 
t j . społeczność pom orską, polską, w reszcie m iędzynarodow ą. O dznaczony w ie­
lom a państw ow ym i (w tym  K rzyżem  K om andorskim  z G w iazdą O rderu O dro­
dzenia  Polski, K rzyżem  A rm ii K rajow ej) organizacyjnym i, resortow ym i i ho n o ­
row ym i odznaczeniam i (m .in. M edalem  M ściw oja II, „Zasłużonym  Z iem i G dań­
skiej” , „Z a zasługi d la  G dańska”) P ro f. A. Z biersk i je s t  rów nież członkiem  w ielu  
m iędzynarodow ych i k rajow ych organizacji i stow arzyszeń: w  tym  Z rzeszen ia  
K aszubsko-Pom orskiego i naszego  Instytutu. W  2011 r. Z ostał P ro fesor H O N O ­
R O W Y M  OBY W A TELEM  G D A Ń SK A , k tórem u to m iastu  pośw ięcił n iebaga­
telny  okres sw ego życia. Także społeczność kom batancka, uznając Jego zasługi 
„d la spraw y po lsk ie j” , pow ołała  P ana P rofesora onegdaj n a  stanow isko w icepre­
zesa O kręgu Pom orsk iego  Św iatow ego Z w iązku  Ż o łn ierzy  A K  i cz łonka Z arządu 
O ddziału  M orskiego S tow arzyszenia  Szarych Szeregów.

Z ająłem  sw oim  w ystąp ien iem  sporo czasu, ale też  je s t po tem u  szczególna 
chw ila... Swój g łos rozum iem  jak o  sk rom ną próbę przyb liżen ia  sylw etki Pana 
P ro fesora  A ndrzeja  Z biersk iego  -  uczonego, żołnierza, nauczyciela , dz iałacza 
społecznego -  w ybitnego  obyw atela  m iasta  G dańska...

A d  m ultos annos, Panie Profesorze!!! A ssig n a tu m  a  na tura  locum  tuere. 
Q ueris quis h ic s it locus? Viri!!!


